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Bezrobocie 


, Przyzwyczailiśmy się patrzeć na Fran- 
cję, jak na kraj pełen wszelkich szczęśli- 
wości dla ludzi pracy. Powszechna 0- 
pinja publiczna całego Świata zgodnie 
przyznawała i przyznaje w dalszym cią- 
gu narodowi francuskiemu wielką praco- 
witość, a jej przemysłowcom i handlow- 
com dużą ruchliwość. Bo też istotnie 
faktem jest, że Francja, mimo posiadania 
terenów przeważnie rolniczych, zajęła 
dzięki tej ruchliwości i pracowitości 
równocześnie jedno z pierwszych miejsc 
i w państwach wysokouprzemysłowio- 
nych. Handel jej zasięgiem swego dzia- 
łania i ogromem obejmowanych terytor: 
jów na całej kuli ziemskiej dorównywa 
potędze handlu brytyjskiego i amerykeń- 
skiego. Skrzętna pracowitość i niemal 
do przesady posunięta, przysłowiowa 0- 
szczędność ludu francuskiego, stworzyły 
podstawy do nagromadzenia tych olbrzy- 
mich kapitałów, jakiemi Francja dyspo- 
nowała przed wojną i jakiemi dysponuje 
obecnie. Kraj ten w latach 1914 - 1918 
obrócony w perzynę w północnych swych 
częściach przez działanie wielkiej wojny, 
nietylko potrafł odbudować te zniszcze- 
nia, ale i zebrać ponownie wielkie kapi- 
tały społeczne. Wystarczy zaś wspom- 
nieć, że samo odbudowanie zniszczonych 
przez wojnę departamentów północnych 
pochłonęło dwa razy większą sumę, niż 
otrzymała Francja odszkodowanie od Nie- 
miec. Świadczy to, że naród francuski 
nawet w ogniu zmagań wojennych nie 
zatracił swych zasadniczych cech: — pra- 
cowitości, oszczędności i ruchliwości. 

Trudno więc jest w pierwszej chwili 
uwierzyć, że nawet jednak i ten, tak za- 
sobny w bogactwa naturalne i kapitały 
kraj — walczyć musi obecnie z rozwija- 
jącą się na jego terenie klęską bezrobo- 
cia. A jednak — jest to prawda. Jak- 
że wielkie i w jaką destrukcyjną siłą 
obdarzone musiały być te przyczyny ges: 
podarcze, które mogły wywołać WzIOSL 
bezrobocia — we Francji! 

Wiadomo,” jakie to były przyczyny. 
Są one jednakowe dziś w całym świecie. 
Jeśli o nich trzeba mówić w związku z 
sytuacją francuską, to dlatego, że w ze. 
stawieniu z całokształtem gospodarczym 
Francji bodaj najlepiej można sobie zdać 
sprawę z tego przeogromnego wpływu, 
jaki na całą gospodarkę świata wywiera 
obecne przesilenie. Lvl 

Pierwsze drgnienia pogarszające) Się 
koniunktury zanotowano najpierw W 0- 
brocie hanalowym Francji z zagranicą, 
W ślad za handlem zagranicznym, wpły- 
wowi przesilenia poddawać się następnie 
poczęły coraz inne dziedziny gospodarcze 
we Francji. Szło to progresywnie. W 
1929 r. dnia 1 stycznia we Francji było 
4 tysiące zarejestrow anych bezrobotnych. 
Na dzień 1 stycznia 1980 r. liczba bez. 
robotnych wzrosła aż dziesięciokrotnie i 
wynosiła 44 tysiące. Pod koniec tegoż 
roku bezrobotnych było już 50 tysięcy. 

ok bieżący wreszcie przyniósł dalsze 

urczenie się produkcji przemysłowej, 
Powodując tem samem Coraz szybszy 
Wzrost bezrobocia. 

W tych warunkach rząd francuski mu- 
Sial energicznie zająć się zagadnieniem 
niebezpieczeństwa tej rosnącej klęski. Par- 
ament francuski uchwalił znaczne kre- 
dyty na walkę z bezrobociem, a rząd 
podniósł procent subsydjum państwowe- 
Bo na zapomogi dla pozostających bez 
pracy z 38 pa 50 procent. A 

„Zagadnieniem walki z bezrobociem 
zajmowała się cstatnio również Naczelna 

ada Gospodarcza we Francji. Uznała 
ona, że sytuacja staje się rzeczywiście 
poważną, nakazujące przedsięwzięcie na: 
tychmiastowych środków zwalczania tej 

lęski społeczno-gcspodarczej. 

W walce tej powinny wziąć udział, 
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we Francji. 


według wjreźnej opinji Rady, wszystkie 
czynniki gospodarcze, a przedewszyst- 
kiem przemysł. Ma być więc wprowa- 
dzona bardzo rygorystyczna reglamente- 
cja pracy cudzoziemców i mają być wy- 
dane przepisy uporządkowania rynku 
pracy. Jednocześnie rada wypowiedziała 
się za naprawą aparatu gospodarczego w 
kierunku podjęcia robót, dających za- 
trudnienie dużej liczbie robotników, a 
stanowiących kluczowy punkt wyjścia 
dla ożywienia wielu gałęzi przemysło- 
wych. Za takie roboty uznano przedewszy 
stkiem ruch budowlany. Według wska 
zań programu, uchwalonego przez francu- 
ską Naczelną Radę Gospodarczą, mają 
być więc podjęte budowy dróg, szkół, 
szpitali, tanich mieszkań i t. d. oraz re- 
gulacja rzek, Kierownictwo tych inwes- 
tycyj publicznych ma być scentralizowa- 
ne, a to celem odpowiedniego rozłożenia 
robót na te terminy, które w danym mo- 
mencie najbardziej będą odczuwały klę- 
skę bezrobocia. 

Wszystkie te środki uznano jednak 
za niewystarczające dla szybkiego zwal- 
czenia bezrobocia. Dlatego też francuska 
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Rada Gospodarcza wypowiedziała się ka- 
tegorycznie za koniecznością ogranicze- 
nia czasu pracy. 


Rozwój bezrobocia we Fiancji jest 
więc objawem bardzo znamiennym dla 
Kształtowania się obecnej sytuacji gospo- 
darczej całego świata. Jeżeli tak zasobna 
w kapitały Francja, zatrudniająca dotych- 
czas u siebie dziesiątki tysięcy emigran- 
tów, musi obecnie walczyć ze wzrostem 
bezrobocia, to jest to najlepszym chyba 
dowodem, Że żaden kraj nie mógł się 
przed klęską bezrobocia uchronić. Nie 
mogła się zatem uchronić przed tą klęską 
również i Polska, Aczkolwiek liczba bez- 
robotnych w Polsce jest większa, niż we 
Francji, brak nam jest jednak wielkich 
kapitałów, potrzebnych na uruchomienie 
robót inwestycyjnych, jakie posiada Fran- 
cja, Tem większa więc rola przypada u 
nas w kierunku zwalczania bezrobocia 
temu czynnikowi, który zbiorowym wy- 
siłkiem wszystkich obywateli jedynie 
może coś zdziałać — t.j. społeczeństwu, 
które walcząc z bezrobociem, winno zda- 
wać sobie sprawę, że walka ta nie na- 
stąpi może w całości naturalnego ożywie- 
nia konjunktury, ale bez wątpienia przy- 
czyni się do poważuego złagodzenia o- 
becnej sytuacji. Zeta. 
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Cel podróży Lavala za ocean. 


"Hoover i premier Francji 


PARYŻ. „Petit Parisien* donosi z 
Nowego Yorku, iż St. Zjedn. nie zamie- 
rzają wystąpić z projektem całkowitego 
skreślenia długów międzynarodowych. 
Ostatnio wysunięty został projekt ko- 
mercjalizacji tych dłagów. Projekt ten 
napotyka jednak na duże trudności po- 
nieważ rzucenie na rynek tak wielkiej 
ilości obligacyj dłużniczych mogłoby wy 
wołać niepożądane komplikacje. 

Prezydent Hocver zamierza znaleźć 
w porozumieniu z Lavalem najlepszy 
sposób spłaty długów po upiywie mo- 
ratorjum. Przy tej okazji niewątpliwie 
poruszona będzie sprawa redukcji dlu- 
gów, jak również sprawa przedłużenia 
moratorjum. (ATE). 


Przeciw rozszerzaniu kredytów. 


LONDYN. Korespondent Gyploma- 
tyczny „Daiły Telegraph” referuje za- 
strzeżenia kół angielskich w związku z 
podróżą Levala do St. Zjedn. Zdaniem 
„Daily Telegraph“ Le+val i jego otocze- 
nie będą usiłowali nakłonić Hocvera 
oraz dyrektorów głównych banków ame- 
rykańskich, aby nie prowadzili liberalnej 
polityki w sprawie pożyczek zagranicz- 


mają znaleźć nowe sposoby do uzdrowienia 
finansów świata. 


nych. Francja odnosi się z nieufaością 
do rozszerzania kredytów międzynarodo- 
wych, uważając je jako pewnego rodzaju 
infiancję, 

„Podczas pobytu lorda Readinga w Pa- 
ryżu Francuzi wyreźnie oświadczyli to 
ministrowi angielskiemu. Należy pamię- 
tać — pisze „Daily Telegraph” — iż 
Francuzi niechętnie odnoszą się do planu 
Międzynarodowego Instytutu Kredytowe- 
go, który zaproponował Montagu Nor- 
man, jak również spreciwiają się zwo- 
łaniu międzynarodowej konferencji w 
sprawie złota. (ATE). 


Premjer francuski zaprzecza. 


PARYŻ. Laval oświadczył dzienni- 
karzom na pokładzie parowca „Ile de 
France”, iż ogłoszony w „Matin'ie” pro- 
gram konferencji z Hooverem, jest nie- 
prawdziwy, Laval oświadczył, iż nie u- 
dzielał żadnych wyjaśnień dotyczących 
rokowań z Hocverem, ani też nie zamie- 
rza ogłaszać jakichkolwiek informacyj w 
tej sprawie. Po naradach w Waszyng- 
tonie cświadczył Leval, przedewszyst: 
kiem złożę sprawozdanie rządowi fran- 
cuskiemu. (ATE). 


Zatars chińsko - japoński. 


Chiny wprowadzają powszechną służbę wojskową, Częściowa mobilizacja 


floty japońskiej. Amerykańska komisja w Tsingtau. 


Japonja nie wystąpi 


z Ligi Narodów, 


LONDYN. „Times” donosi, iż rząd 
chiński przygotowuje ustawę o pow- 
szechnpym obowiązku służby wojskowej, 
która ma wejść w Życie w najkrótszym 
czasie, 

20 transportowców ropy naftowej za- 
mieniono na okręty wojenne. 
LONDYN. Sprawozdawca „Daily Te- 

legraph” donos, iż Japonja zarządziła 
częściową mobilizację floty wojennej. 
Szereg przestarzałych okrętów wojen 
nych został skierowany do stoczni, które 
pracują pośpiesznie nad przebudową i u- 
sprawnieniem tych jednostek. Załogi 
tych okrętów będą skcmpletowane z re- 
zerw marynarki wojennej. Zmobilizowano 
również 20 transportowców ropy nafto- 
wej, które należały do rezerwy minister 
stwa marynarki. (ATE), 


Leże zimowe wojsk japońskich. 

MOSKWA. Jak podaje prasa sowiec- 
ka, wojska japcńskie są już zupełnie 
przygotowane do zimowania w Mandżurji. 
W wielu miejscach zbudowano okopy. 
Komisja śledcza St. Zjednoczonych 

w Mandżurii. 

LONDYN. Komisja śledcza St. Zjedn., 
do której należą m. in. sekretarz posel- 
stwa w Pekinie, oraz konsul generalny, 
przybyła do Tsingtau. Jak wiadomo, 
wojskowe władze japońskie zatrzymały 
komisję, później jednak zezwoliły na 
dalszą drogę. Komisja zbiera protokóły i 
dokumenty fotograficzne. 


Nota Rady Ligi niemożliwa do 


przyjęcia. 
LONDYN. „Excharge Telegraph” do 
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nosi z Tokio, iż w kołach rządowych 
Japonji oświadczają kategorycznie, że 
nota, którą wystosowała onegdaj Rada 
Ligi Narodów do Japonji, jest niemożli- 
wa do przyjęcia. 

TOKIO. Ze źródeł miarodajnych ko- 
munikują, iż rząd Japonji powziął decy- 
zję, że Japonja nie ustąpi z Higi Naro- 
dów bez względu na dalszy rozwój wy- 
padków w związku z konfliktem w 
Mandżurji. (PAT). 


„Rada Trzynastu* powzięła nową 


rezolucję, 

GENEWA. U sekretarza gen. Ligi 
zebrało się 12 członków Rady wraz z 
przedstawicielem St. Zjedn. Projekty po- 
stępowania w sprawie konfliktu chińskc- 
japońskiego zmierzają do ujęcia z for- 
mie rezolu'ji Rady ponownego zalecenia 
dla Japonji wycofania wojsk w Man- 
dżurji, a dla Chin zabezpieczenia życia 
i mienia obywateli japońskich. Trudno- 
ści zarówno ze strony chińskiej, jak i 
japońskiej trwają. 

Upoważniono przewodniczącego Rady 
Brianda do bezpośrednich narad z dele- - 
gatami Chin i Japonii. 

GENEWA. Minister Briand przyjął 
Yoshizawę. A 

Zapowiedziane publiczne pcsiedzenie 
Rady nie odbyło się. 


Interwencja mocarstw. 

LONDYN. Agencja Reuter'a dowia- 
duje się, że prawdopodobnie Francja, 
Włochy, Niemcy i [Norwegja przyłączą 
się do powziętej w Genewie decyzji, iż 
sygnatarjusze Paktu Kellogga winni 
przypomnieć Chinom i Japonji, że zgod- 
nie z Faktem Keilogga, mają obowią- 
zek załatwienia wszystkich sporów dro- 
gą pokojowa. (PAT). 


Stany Zjednoczone zorganizują od- 
pływ złota z Japonii. 

BERLIN. „Vossische Zeitung* donosi, 
że pod przewodnictwem Nicholsa Butle- 
ra, redaktora uniwersytetu w Columbji 
grono wybitnych ekonomistów i dyplo- 
matów utworzyło komitet do zbadania 
zagadnienia, czy za pośrednictwem Sta- 
nów Zjednoczonych zastosowany być 
może nacisk gospodarczy na narody, 
które złamawszy pakt Kellogga spowo- 
dowały wojnę. 

Według tego samego dziennika, w 
tym samym kierunku idą również ko- 
mentarze prasy sowieckiej, która dowo- 
dzi, że jeśli wszystkie kroki dyploma- 
tyczne mocarstw spełzną na niczem, 
wówczas Stany Zjednoczone zorganizują 
odpływ złota z Japonji, 

EA PE TRZ TIE ZEP WETO SE T ZO Z TO (RO OROA ASEE 


Marszałek Piłsudski w Rumunji. 
Premjer Jorga napisał artykuł na cześć 
Wielkiego Wodza. 

BUKARESZT. W dzienniku „Neamul 
Romanescu” ukazał się następujący arty- 
kuł pióra premjera Jorgi: 

„Marszałek Piłsudski, nasz gość, któ- 
ry oddawna zaskarbił sobie sympatję 
narodu rumuńskiego, zaszczycił pas po: _ 
nownie swą wizytą, chcąc odpocząć przez 
kilka tygodni w łagodnym klimacie na- 
szej jesieni. 

Rumiuńska opinja publiczna wita z 
tym samym serdecznym podziwem tego 
człowieka o wielkiem sercu i o zaharto- 
wanej duszy, któremu los przeznaczył 
przywilej odegrania roli czynnika decy- 
dującego w odbadowie państwa polskie- 

Żołnierz i polityk, rewolucjonista i 
twórca, miłujący swój naród i głęboko 
rozumiejący wszystko, czego wymaga 
współżycie między narodami, ten wybit- 
ny przedstawiciel swego szlachetnego 
narodu, zapisał w historji Polski i naro- 
du polskiego jedną z najświętszych stron. 

Rodacy zrozumieli to.. Czekali na osta- 
teczne wyniki pewnych decyzyj, któro 


Str. 2. 


narazie mogły im się wydawać zbyt po- 
śpieszne. Zignorowali doktrynerstwo ha- 
seł demokratycznych i podporządkowali 
się przerastającej ich ludności. W ten 
sposób rodacy dali dowód, że kraj jego 
jest godzien Piłsudskiego. 

Dokcła tego, który zażywa odpoczyn= 
ku na naszej ziemi, stwórzmy atmosferę 
gościnności, pełnej szacunku”, (PAT). 


Pogrzeb Tomasza Edisona. 


NOWY JORK. Do West Orange. gdzie 
zakończył swe życie Tomasz Edison, 
nadchodzą z całego Świata telegramy 
kondolencyjne. Prezydent Hoover otrzy- 
mał wiadomość o śmierci Edisona na 
pokładzie okrętu „Arkanzas”, skąd na- 
tychmiast wysłał telegram kondolencyj- 
ny. Również premjer Laval wysłał z 0- 
krętu „Ile de France”, którym jedzie 
do Ameryki, telegraficzną kondolencję., 
Zwłoki Edisona wystawione będą dziś i 
jutro na widok publiczny. Pogrzeb od- 
będzie się w środę w parku w Lowelin; 
udział w pogrzebie weźmie jedynie naj- 
bliższa rodzina i przyjaciele zmarłego. 


Wojna domowa w Brunświku. 


160 rannych w walkach ulicznych, sprowo- 
kowanych przez hitlerowców. 


BERLIN. Z Bruvcświku radchodzą a- 
larmujące wiadomości o walkach ulicze 
nych między hitlerowcami. 

- Oddziały szturmowe hitlerowców, wy 
pierane przez policję, ustawiły barykady 
wpoprzek ulic, ostrzeliwując domy oko- 
liczne. Policja wprowadziła do akcji 
tanki. Ciężko rannych obliczają na 60, 
lżej rannych jest około 100 csób. Mówią 
także o zabitych. 

Powagę ilustruje telegram otrzymany 
przez ministra Groenera od patrji socjal- 
demokratycznej w Brunświku. Brzmi 
on: „W Brunświku rozgorzały walki u- 
liczne, wielu rannych leży w szpitalach. 
Walczący hitlerowcy zrywają bruki na 
ulicach. Rząd brunświeki, mimo wygsił- 
ków policji, nie może utrzymać porząd- 
ku i bezpieczeństwa“, 


Straszne sceny przed sądem, 
Proces © masowe zatrucie dzieci w Lubece. 
Główny winowajca chce ponieść nawet ka- 
rę śmierci, prosząc o0 uwolnienie współ 

oskarżonych. 

BERLIN. Na rozprawie w Lubece 
główny oskarżony prof. Deycke, sziocha- 
jąc, odczytał deklarację, w której oświad- 
cza, że padł ofiarą pomyłki naukowej. 

W r. 1929 był przekonany, Że szcze- 
pionka antygruźlicza Calmette'a jest nie- 
tylko nieszkodliwa, ale nawet pożyteczna. 

Po żniwie śmierci w Lubece Deycke 
na podstawie badań naukowych doszedł 
do wniosku, że przekonania jego były 
błędne. 

Oskarżony prosi o uwolnienie od wi- 
ny jego współpracowników i oświadcza 
gotowość poniesienia kary aż do kary 
śmierci włącznie. 

Oświadczenie to wywołało silne wra- 
żenie na sali, zajętej przeważnie przez 
rodziców cfar. Przez dłuższy czas sły- 
chać było tkanie kobiet. 


Okropny wybuch w kopalni. 

9-ciu górników zabitych, 27:miu rannych. 

BERLIN. Na kopalni „Mont - Cenis” 
w Sodingen, obok Herne (Westfalja) wy- 
darzyła się wczoraj rano katastrofa. Wy- 
słany na miejsce korespondent PAT. do- 
nosi: Katastrofa nastąpiła wskutek wy- 
buchu gazów i pyłu węglowego o godz. 


.850 rano. Powodem wybuchu gazów 


było wadliwe założenie naboju, wskutek 
czego zajęła się sąsiednia, nieczynna 
sztolnia. W chwili wybuchu pod ziemią 


Najkorzystniejsze 
źródło zakupu 


FUTER 


Michał 
fjdelman 


CZĘSTOCHOWA, 
Piłsudskiego 5, 
Telef. 305. 


„SŁOWO CZĘSTOCHOWSKIE* 


ji 


óry cygańskie! 


znajdowało się 290 górników. W miejscu 
katastrofy pracowało 60 góraików, 7 któ- 
rych 9 ciu jest zabitych, wśród nich je- 
den sztygar, 17tu ciężko rannych i 
10 ciu lżej. Reszta wyszła bez szwanku. 
Między zabitymi znajduje się Polak, oby- 
watel niemiecki, nazwiskiem Zalisz. 


Okrutny zbrodniarz — obłąkańcem, 
Ponure zeznania zamachowca na pociąg 
pod Bia Torgaby. — Zbrodniarza przewie: 

ziono do domu dla obłąkanych 

WIEDEN. Onegdaj Sylwester Matu- 
szka był poddany badaniom lekarskim, 
Stwierdzono paraliż postępowy oraz zbo- 
czenie na tle psychicznem. Z polecenia 
sędziego śledczego do spraw szczególnej 
wagi zbrodniarz będzie poddany pod ob- 
serwację lekarską, która potrwa prawde- 
podobnie dwa do trzech tygodni. 

Wczorej rano przewieziono Matuszkę 
z aresztu do szpitala dla umysłowo cho- 
rych pod Wiedniem. Władze śledcze nie 
mają już żadnych wątpliwości, iż Matusz- 
ka działał sam i nie miał wspólników. 

Co dó motywów zbrodni otoczone są 
one głęboką tajemnicą. Z zeznań Ma- 
tuszki nie można w żadnym razie usta- 
lié powodów, które pchnęły go do po- 
pełnienia tak potwornych czynów. Ponie- 
waż Matuszka opracowywał w najdrob.- 
niejszych szczegółach każdą swą akcję, 
przeprowadzał dokładne badania okolicy, 
co trwało okcło tygodnia i zapoznawał 
się dokładnie z rozkładami pociągów, 
niemożliwą do przyjęcia okazuje się te. 
za jakoby Małuszka działał w stanach 
chwilowego zamroczenia umysłu. 

WARSZAWA. Jedno z pism tutej- 
szych donosi, jakoby zamachowiec 
Matuszka miał zeznać przed policją wie- 
deńską, że chciał także dokonać zama- 
chu na jeden z pociągów pośpiesznych 
w Polsce. 


Nowa ofiara bandytów amerykańskich 

Na szosie podmiejskiej w. pobliżu 
Chicago, zamordowana została słynna 
piękność z Chicago, Freda Mac Earlan. 
Ciało jej znaleziono w aucie porzuconem 
przy drodze. Padła ona ofiarą zemsty 
bandytów, którzy wywieźli ją autem za 
miasto i tam podziurawiono ją formalnie 
kulami z karabinu maszynowego, z któ- 
rego strzelano przez szyby. 

Ta sama banda urządziła niedawno 
zamach na męża zamordowanej pięknoś- 
ci, znanego przemytnika alkoholu Fran: 
ka Mac Earlan, raniąc go ciężko, poczem 
bandyci zbombardowali jego dom, nisz. 
cząc całe urządzenie wewnętrzne. 


e 
Z różnych stron 
w kilku wierszach. 

— Codziennie niemal napływa do 
Belwederu na ręce p. Marszałkowej Pił- 
sudskiej olbrzymia ilość podań z prośba- 
mi, przeważnie o zapomogi pieniężne. 
Podania te kierowane są przez sekretar- 
jat p. Piłsudskiej do min. opieki społecz 
nej, skąd znów przesyłane są do odnoś- 
nych gmin, z których pochodzą petenci. 

— W 118 rocznicę śmierci ks. Józefa 
Poniatowskiego kolonja polska w Lipsku 
urządziła w ub. niedzielę tradycyjny 
obchód ku czci bohatera z nad Elstery. 

— Sprawa nałożenia cła na bawełnę, 
wbrew sprzeciwom przemysłu łódzkiego, 
została już przesądzona w sensie pozy- 
tywnym. Wpływy z tego cła mają być 
użyte na poparcie uprawy lnu krajowego 
w kierunku podniesienia jego jakości. 

— Halą licytacyjna sądu okr. w Wil- 
nie pełna jest codziennie spekulantów, 
nabywzjących majątki ziemskie, wysta- 
wione na licytację. Na licytację został 
wystawiony majątek wielkiego ziemiani- 
na Wagnera. 

Kupiec wileński Daiches nabył na 
licytacji folwark w powiecie studyńskim 
za cone 1 zł. 

— Światowej sławy katedra w Amal- 
fi (miasto portowe we Włoszech), prze- 
piękne dzieło sztuki architektonicznej, 
padła pastwą pożaru. Ogień wybuchł w 
sąsiednim domu i przerzucił się na ko- 
ściół, Katedra pochodzi z XIII w., zbu- 
dowana była w lombardzko: romańskim 
stylu. W XIX w. została katedra grun- 
townie odrestaurowana. 
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Monumentalny dramat, osnuty na tle nie- 
GYGANKA ALA śmiertelnej p 
; CHATA ZA WSIĄ 


Główne postacie: Cyganka Aza irena Jedyńska, Motruna Kazimiera Skal- 
ska, Tumry WŁ BRACKI, Adam ZIEM. STARSKI 
CRA tabor cygański pod wodzą JÓZEFA KOLMPARE 


piewy! 


owieści J I. KRASZEWSKIEGO 


Janek ANTONI PIEKARSKI. 


Romanse cygańskie! Tańce! 


Nad program Aktualności dźwiękowe Paramountu“ (Chwila bieżąca) 
eny miejsc: Krzesła part. 1 zł. 1 1.20 gr. 


oże part. zł. 1.50. Balkonowe zł. 2. 
m 


KRONIKA. 


s KALENDARZYK 

Sroda 21 października: Urszuli P. M., Hi- 
larjona Op. 

Wschód słońca: g. 6.09 Zachód g. 16.33. 
Długość dnia 10 godz. 25 m. 2 
Nocne dyżury aptek. 

W nocy z wtorku na środę: Nowy Ry- 
nek, Kordeckiego. 

W nocy z Środy na czwartek: St. Rynek, 
Kośęjuszki. 

święto Chrystusa Króla, W nie- 
dzielę, 25 bm. przypada święto Chrystu- 
sa-Króla. W związku z tem sekretarjaty 
generalne Akcji Katolickiej organizują w 
całej Polsce uroczyste obchody. W na- 
szem mieście odbędą się uroczyste na- 
bożeństwa w świątyniach. O godz. 19-ej 
w sali „Panoramy* odbędzie się pod 
protektoratem J, E. ks, biskupa dr. T. 
Kubiny uroczysta akademia. 

O godz. 20.20,80 Polskie Radjo tran- 
smitować będzie słuchowisko według no- 
weli Henryka Sienkiewicza „Pódźmy za 
Nim.* 

11-ty listopada świętem naro- 
dowem. Po raz pierwszy w tym ro- 
ku, od czasu powstania niepodległego 
Państwa Polskiego dzień 11-ty listopa- 
da — odzyskanie wolności — obchodzo- 
ny będzie urzędowo jako święto narodo- 
we, ustanowione nazawsze w naszym 
kraju. W Częstochowie corocznie obcho- 
dem święta 11-go listopada zajmował 
się zarząd Federacji Polskich Związków 
Obrońców Ojczyzny, który w tym roku 
oddał się do dyspozycji p. starosty, jako 
przedstawiciela rządu, upoważnionego do 
wydawania wszelkich zarządzeń, związa- 
nych z obchodem tego święta. Zatem 
program tegorocznego obchodu święta 
niepodległości 11-go listopąda posiadać 
będzie już charakter urzędowy, 

Święto umarłych. Zarząd Powia- 
towy Federacji Polskich Związków O- 
brońców Ojczyzny w Częstochowie pod- 
jął dla uczczenia pamięci bohaterów po- 
ległych w obronie Ojczyzny, inicjatywę 
uroczystego obchodu „Święta umarłych* 
w dniu 1 listopada 1931 r. Dzień ten 
jest w Niepodległej Polsce chwilą sku- 
pienia, w której myśl nasza i uczucie 
oderwać się winno od Życia i spraw dzi- 
siejszych i przenieść do tych wielkich i 
tragicznych czasów, kiedy w krwi itru- 
dzie bohaterów wykuwała się wolność i 
niepodległość Ojczyzny. W hołdzie dla 
nich złączyć się winni wszyscy, by w z 
ich ofiar czerpać siły dla utrzymania te- 
go, co oni zdobyli. Przedstawicieli władz, 
organizacyj uprzejmie prosimy o łaska- 
we przybycie na posiedzenie Komitetu 
Organizacyjnego, które odbędzie się w 
środę, 21 października b. r. w sali Rady 
Miejskiej, przy ul. Generała Dąbrowskie- 
go nr. 10, o godz. 19 m. 30. 

Prezes Pow. Zarządu Federacji P.Z.0.0. 
J. MAZUR, major w st. sp. 
Sekretarz A. BARYŁA. , 


Wizytacja miejscowego od- 
działu Strzelca, Dnia 17 b. m. przy- 
był do Związka Strzeleckiego w Często. 
chowie inspektor P.W, i W.F., p. major 
Nawrocki z Łodzi, który w towarzystwie 
pp. majora Kowalskiego, oraz kapitanów 
Filara i Ptaszyńskiego dokonał inspekcji 
tutujszego Oddziału Strzelca. P. major 
Nawrocki był zachwycony dzielną posta: 
wą strzelców, z któremi odbył krótką po- 
gadankę. Gość wyraził podziękowanie 
zarządowi Związku za wzorowe urządze- 
nie świetlicy. 

Związek Oficerów w stanie Spo- 
czynku. W „Kurjerze Łódzkim" czyta- 
my: „Ciężkie położenie gospodarcze pe. 
wnej części oficerów, ustępujących w 
stan spoczynku, silnie zakorzeniona po- 
trzeba działania, oraz duża liczba ofice- 
rów, którzy cieszą się pelnią sił, były 
głównym. motorem założenia „Związku 
Oficerów w stanie spoczynku” na tutej- 
szym terenie. Związek ten od chwili po- 
wstania pod energicznem i pełnem ini- 
cjatywy przewodnictwem p. generała Le- 
ona Pachuckiego oraz zarządu, a zwłasz. 
cza skarbnika p. pułkownika Juljusza 
Manżetta, wice-przewodniczącego p. puł- 
kownika adwokata d-ra Eugenjusza Na- 


Nr. 182. 


Wspólnemi siłami wiele zdziałać można. 
Więc wszyscy, co macie pracę i środki do 
życia, użyczcie odrobinę tym, co jej nie mają 
Ofiary przyjmuje Komitet Społeczny 
Niesienia Pomocy Bezrobotnym: 


1) w gotówce — sekcja finansowa p. dyr. 

=- Borucki w Banku Polskim. 

2) w naturze—sekcja zbiórki p. dyr. Pruski 
w Zjednoczonym Banku Ziemiańskim. 


warskiego i sekretarza majora Kazimie- 
rza Nodzeńskiego rozwijał się żywo, po- 
myślnie, a dziś w momentach najcięż- 
szego kryzysu gospodarczego, organiza- 
cja ta zdaje chlubnie swój egzamin, prze 
chodząc próbę tak trudnej dziś egzysten- 
cji z wynikiem dodatniem. 

Związek od chwili założenia miał na 
uwadze głównie trzy nakazy: praktycz- 
ność w udzielaniu pomocy członkom, 
unikanie jakiejkolwiek polityki, oraz 
współdziałanie z władzami na gruncie mo- 
carstwowości państwa. 

Ze Związek Oficerów w stanie spo- 
czynku był wyrazem potrzeb chwili, do- 
wodzi stosunkowo duża liczba członków, 
oraz cała działalność zarządu, a miano- 
wicie: założona kasa pożyczkowa drogą 
zwrotnych zapomóg dała możność wielu 
członkom przetrwanie najcięższych chwil 
przesilenia gospodarczego, dalej, prowa- 
dzone przez zarząd „Biuro porad praw- 
nych w sprawach wojskowych* pracuje 
na zasadach wysokiej etyki, propagując 
li tylko prawność oraz lojalność wobec 
władz. Biuro to rozwija się powoli, zy- 
skując klijentelę, oraz miano solidnej in- 
stytucji. 

Prócz tego zarząd, mając zawsze na 
uwadze dobro swych członków, wystę- 
puje do władz z petycjami, j. np. o ulgi 
państw, opieki lekarsk. w sprawie odję- 
cia 15 proc. dodatka, ulg Kolejow. itp. 

Nadmienić należy, że zarząd, prowa- 
dząc zdrową i solidną gospodarkę, po- 
siadł w tym krótkim czasie piękny lokal 
i urządzenie, stanowiąc w tym względzie 
żywy przykład dla innych. 

Te wszystkie owoce pracy świadczą 
z jednej strony, że nie zmarnowano ża- 
dnej okazji, ani wartości, z drugiej stro- 
ny powiększą się o tyle, o ile wszyscy 
oficerowie emeryci skonsolidują się, zgo 
dnie przystępując do współpracy pod 
znakiem: 

W jedności siła! 


Wielkie zawody kolarskie o 
nagrodę przechodnią im. Dyr. 
Henryka Stalensa. Zu.ny szerokim 
warstwom społeczeństwa, nieoceniony 
społecznik, obywatel francuski, nacz. 
dyr. fabryki Union Textile S. A. p. Hen. 
ryk Stalens z okazji jubileuszu jego 35-let- 
niej pracy społecznej w Polsce postano- 
wił, poza wielu już ofiarami, danemi z 
tej racji społeczeństwu, nie zapomnieć i 
o sporcie, to też poza ofiarowanym już 
puharem przechodnim dla piłkarstwa 
częstochowskiego, którego zdobywcą zo- 
stał Klub Ogólno Sportowy „Viktoria”, 
ofiarował w tych dniach i złożył na 
ręce prezesa klubu p. Edmunda Reim- 
schiissela piękną nagrodę przechodnią 
przeznaczając ją dla kolarstwa często 
chowskiego. W związku z tem w nad- 
chodzącą niedzielę, 25 b. m. odbędą się 
wielkie wyścigi kolarskie na przestrzeni 
przeszło 100 km. Częstochowa, Koziegło- 
wy, Woźniki Sosnica, Lubliniec, Herby, 
Częstochowa. Do wzięcia udziału w tych 
zawodach zostaną zaproszone wszystkie 
organizacje sportowe, posiadające sekcje 
kolarskie. Zainteresowanie wśród spor- 
towców jest bardzo wielkie, W zawo- 
dach wezmą udział prawie wszyscy ko- 
larze naszego miasta, 


w sprawie chiorowania wody 
w wodociągach miejskich. Wzmian 
ka, zamieszczona w numerze 176 nasze- 
go pisma, dotycząca chlorowania wody, 
mogłaby być źle zrozumiana, wobec 
czego wyjaśniamy, że zostosowanie no- 
wych aparatów przyczyni się do grun- 
townego oczyszczenia wody, która dotąd 
mimo tego nie zawierała żadnych bak- 
teryj. 

Zamknięcie kuchni dla bezro- 
botnych. Wobec przejęcia całej akcji 
pomocy bezrobotnym przez Komitet Spo 
łeczny Niesienia Pomocy Bezrobotnym 
została w ub. sobotę zamknięta miejska 
kuchnia bezpłatna dla bezrobotnych. 


NOWOOTWORZONY 


BRR OKOGIŃSKI 


ul. Slaska 4. 


Wydaje codziennie śniadania, obiady i ko- 
lacje po cenach b. przystępnych. 


Specjalność PLAKI codziennie. 
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Dwa koncerty wszechś o. 
«wej sławy chóru męskiego. "RE 
=sło“ ź Poznania, o czem Klikakrote 

nie już pisaliśmy, mające się odbyć w 
niedzielę, 25 go bm. budzą w naszem 
mieście zrozumiałe zainteresowanie, pū: 
bliczność nabywa już teraz bilety, zaró- 
wno na koncert-poranek, który odbędzie 
się w sali „Grand-Kina* g godz. 12-6j, 
„Jak również na koncert wieczorowy W 
„Sali Straży Ogniowej o godz. 19-ej. Bile- 
ty na poranek od 1 do 4 zł, na koncert 
 Wieczorowy od 1.50 do 8 zł. Zysk prze- 
znaczony zostanie na bezrobotnych. Niee 
tóre instytucje wzięły po sto i więcej 
biletów, a Powiatowa Kasa Chorych 
wzięła 215 biletów, co z prawdziwą Ta- 
*dością i uznaniem podkreślić należy. 

„Hasło“ jest chórem urzędników okrę- 
"gowej dyrekcji kolei państwowych w 
Poznaniu, należą doń urzędnicy od śre- 
dnich do najwyższych grup, m. in. na- 
czelnicy wydziałów, a prezesem jest w. 
dyrektor pozn. dyr. kolei, p. inż. Stabiń 
ski, w-prezesem — dr. Niewiński; dyry- 
gentem — prof. Stanisław Kwaśnik, ce- 
niony kompozytor, znakomity. pedagog, 
‘niezrównany kierownik zespołów śpiewa 
czych i muzycznych, profesor w kilku 
gimnazjach poznańskich. „Hasło“ posia- 
"da głosy, tak wyjątkowe, że zagranica, 
-gdzie śpiewacy nasi koncertowali przed 
najwytworniejszą publicznością i wyma- 
gającą krytyką, nie miała dosyć słów u- 
znania dla świetnej drużyny śpiewaczej 
i jej znakomitego dyrektora. 

Wielki dziennik belgijski „Etoile Bel- 
ge* z 1-go grudnia r. 1980, wychodzący 
w Brukseli, gdzie „Hasło* śpiewało przy 
wypełnionej po brzegi olbrzymiej sali 
-„Grande-Harmonie”, tak pisze o tym wy- 
stępie: 

„Chór „Hasto“ śpiewał pod kierow- 
nictwem prof. Kwaśnika, utalentowane: 
'go kompozytora polskiego. „Hasło” jest 
niezrównane pod względem jakości gło- 
sów. Głosy te są zdolne do pokonania 
wszelkich trudności. Raz są potężne, dru- 
gi raz pieszczotliwe. W interpretacji jest 
świeżość, życie i barwa.” 

Na koncert ten zwracamy także u 
wagę nauczycielstwa w mieście i powie- 
cie. Uważamy, że nauczycielstwo nasze 
zechce poprzeć dobry cel koncertu i za- 
razem zapozna się z nadzwyczajnem pię: 
knem pieśni polskiej w odtworzeniu „Ha- 
sła*,- Nauczycielstwo z powiatu może 
bez uszczerbku. w czasie wziąć udział w 
poranku, który rozpocznie się o godz. 12, 
a skończy o 14-ej, tak, że każdy będzie 
mógł w porę powrócić do domu. © 5 

Bardzo poczytny dziennik węgierski 
„Nemzeti Ujsag“, wychodzący w Buda- 
peszcie, z dnia 7 go grudnia r. 1980, 
pisze: A 

„Chór „Hasło”, dzięki wspaniałemu 
prowadzeniu przez wybitnego kompozy- 
toru, prof. St. Kwaśnika, został entuzja- 
stycznie wynagrodzony za olbrzymi su- 
kces artystyczny, jaki śpiewacy odnieśli 
w salach „Reduty”. 


Spadek bezrobocia. W tutejszym 
„U.P.P, zarejestrowanych było w końcu 
ub. tygodnia 11.128 bezrobotnych, z cze- 
go na miasto przypada 7.979, na powiat 
zaś 3 149 osób. W porównaniu z poprze- 
dnim tygodniem, liczba bezrobotnych 
zmniejszyła się o 66 osób, wskutek dro- 
bnych przyjęć do pracy w miejscowych 
przedsiębiorstwach. 
Zasiłki ustawowe pobierało 3,447 pra. 
cowników fizycznych i 288 umysłowych. 


Choroby zakażne i zgony w 
Czestochowie. Miejski wydział zdro- 
wia zanotował w ub. tygodniu 6 wypad- 
ków chorób zakaźnych, w tem: duru brzu: 
sznego — 8, płonicy — 1, róży — 1, 
krztuścu — 1. W tymże tygodniu zmar- 
ło 21 chrześcian i 4 żydów. 


Utworzenie Koła Esperanty. 
stów w Częstochowie. W niedzielę, 
18 b. m. odbyło sięw Cukierni Ziemiań- 
Skiej zebranie grupy miejscowych espe- 
rantystów, w celu zawiązania Koła Espe- 
Tantystów w Częstochowie i utworzenia 
tursów języka esperanto. Na zebraniu 
Wyłoniony został komitet organizacyjny, 
w skład, którego weszli pp. dr. Leon 

Sz, prof. Bronisław Szumacher i Juljan 
Abocha. 

Informacje w sprawie Koła i kursów 

esperanto udziela członek komitetu, p. 
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Od dziś i dni następnych. ? 
Potężny dramat dwóch kochających się 
istot pod tytułem 


Płonące serca 


W rolach głównych: y 
Mady Christians i Gustaw Froehlich 


Gustaw Froehlich 
Nad program: KRESKOWY PIĘKNY DODATEK 
DŹWIĘKOWY oraz TYGODNIK FOXA 


S e 
1 Szczegóły w afiszach. 


„SŁOWO CZĘSTOCHOWSKIE* 


——— „GRAND - KINO” -—— 


— Przebój sezonu 1931-32 


potężny wzruszający dramat produkcji czeskiej i 


JEJ CHŁOPCZYK (Fieśń życia) 


Magda Sonia — w roli matki. Jan Feher — fenomenalne dziecko-akto- 


rem—w roli jej syna., Jarosław Kocian — słynny czeski skrzypek—w roli 
włóczęgi 


a ÏďĒ H 
NAD PROGRAM: PIĘKNE DODATKI DŹWIĘKOWE 


Początek seansów: w dni powszednie o 5, w soboty o 4, w niedziele i święta o 3 PP. 
Ceny miejsc zwykłe: Krzesła zł. 1 i 1.20 gr., balkon zł. 1, loże 1.50 i 2 zł. 


SALA OGRZANA”— — 


Początek ostatniego seansu o godz. 9.30 wiecz. 


STALE NA SKŁADZIE: 

. świeże baterje anodowe. Wszelkie artykuły techniczne i elektrotech- 
niczne oraz radjoaparaty i radjosprzęt. Niezawodne ładowanie akumu- 
łatorów radjowych i samochodowych. — Żarówki. Galanterja elektrotech- 

niczna, grzejniki i żelazka elektryczne. Łożyska kulkowe. 


Biuro Techniczne „UNION” 


Sp. z 0. 0 — PANNY MARJI 14. — Tel. 7 70. 


prof. Bronisław Szumaecher, ul. Kil-ńskie- 
go 9, Il p., w piątki w godz. od 19—20 
i w niedziele cd 15 — 17. 


Lista dalszych ofiarod:wców. 


Z Powiatowego Komitetu dla 
spraw Bezrobocia w Częstoch. 


W dalszym cągu do Sekcji finanso. 
wej Pow. Komitetu do spraw Bezrobocia 
w Częstochowie złożyły deklaracje, bądź 
wpłaciły gołówkę następujące instytucje 
i osoby. 1) deklaracje na opodatkowanie 
się w wys po pół proc. miesięcznie od 
dochodu: 

Pracownicy Magistratu m. Krzepice, 
pracownicy Urzędu gminy Dźbów, pra- 
cownicy Urzędu gminy Mykanów, praco 
wnicy Urzędu gminy Rększowice, Gnze 
szyńskie Zakłady Ceramiczne i Gnaszyń- 
ska Manufaktura. 

2) deklaracyj na opodatkowanie się w 
określonych sumach bądź procentach od 
dochodu: ; 

nauczycielstwo gminy Opatów po 28 
zł. mies., p. dr. Aleksander Wolberg po 
zł. 25 mies., p. Tomasz Nagłowski i Sk, 
po zł. 15 mies., p. dr. Wł. Wrześniowski 
po zł. 8 mies., p. dr. Szaniawski po zł. 
10 mies. i pół procent od uposażenia po- 
bieranego w instytucjach, p. dr. Finkel- 
stein po zł. 5 mies. i 2 proc. od uposa: 
żenia w KasieżChorych, p. dr. Wasilew- 
ski po zł. 10 i 1 proc. od fuposażenia w 
Kasie Chorych, p. J. Grzędziński po 1 
proc. od dochodu miesięcznie, p. Fr.Lu- 
bowiecki po zł. 5 mies., p. J. Siemiatye- 
ki po zł. 5 mies., p, Wł. Kostecki po zł. 
5 mies, p. Osias Wien po zł. 5 mies., 
pracownicy Stow. Spoż. „Społem“ w O- 
patowie po zł. 2 mies., p. Bolesław Bo- 
gusz po 1 zł. 25 gr. mies., p. Edward 
Pietras po 2 zł, 40 gr. mies., p. Jan Ko: 
zubski po 90 gr. mies., p. Irena Wojcie- 
chowska z Walenczowa po 51 gr. mies. 

3) wpłaciły gotówką za miesiąc paź- 
dziernik r. b: 

robotnicy przędzalni i tkalni juty 
„Warta” zł. 116 gr. 60, Zarząd fabryki 
„Warta“ zł. 116 gr. 60, urzędnicy przę- 
dzalni „Warta” dopłata za październik 
zł. 74 gr. 95, p. Tadeusz Koss zł. 50., 
wytwórnia trykotaży „Runo“ zł. 30, pra- 
cownicy kanceiarji notarjusza p. T. Kos- 
sa zł. 23 gr. 50, robotnicy zakładów gra- 
fczno-papierniczych za I tydzień paź 
dziernika zł. 8 gr. 75, p. Zygmunt Oro- 
wski zł. 10, p. Ludomirowa Fischerowa 
zł, 50, urzednicy I Urzędu Skarbowego 
zł. 40, p. Teodor Dażyński zł. 10, p. Ju- 
ljan Wisnowski zł. 5, p. Józef Barylski 
zł. 5, pracownicy firmy p. Zygm. Orło- 
wskiego 4 zł. 70 gr., p. Ewelina Wol- 
manowa zł. 5, p. Adolf Sojka zł. 8, p. 
Maurycy Galster zł. 5, p. Ludomir Sta- 
rzyński zł 2, p. Konstanty Zyzik zł. 5, 
p. Krawczyk z Gnaszyna zł. 8, p. Fran- 
ciszka Marszycka zł. 2 i p. Wiktorja 
Zmorówna zł. 1. 

Ofiary na bezrobotnych nie 
ustają. W bolesną rocznicę uragicznie 
poległych w Kasie Chorych Ś. p. komi- 
sarza Józefa Rejowskiego, inspektora 
Antoniego Furmańczyka, Michała Za- 
wadzkiego i Macieja Mołdy złożył per: 
sonel Domu Zdrowia i Majątku Pow. 
Kasy Chorych w  Sabinowie '25 zł. do 
dyspozycji Kom. Społ. Niesienia Pomocy 
Bezrobotnym. 

Nieudały zamach na pociąg 
pod Częstochową. Wca rej w vale- 
głości 8 km. od Częstochowy o mało 
niedoszło do katastrofy pociągu po- 
śpiesznego nr. 2. Jedynie dzięki przy- 
tomności maszynisty pociągu towarowe- 
go nr. 179, Muszyńskiego, katastrofa nie 
miała miejsca. O godz. 17-ej maszyni: 
sta Muszyński prowadził pociąg towaro- 
wy z Rudnik do Częstochowy, nagle, 


będąc w odległości 8—9 km.od Rudnik, 
spostrzegł na sąsiednim torze, po któ- 
rym miał właśnie przejeżdżać pociąg 
kurjerski, — ułożoną w kierunku pro- 
stopadłym szynę. Nienamyślając się, za- 
trzymał pociąg i począł szybko alarmo- 
wać obsługę, pobiegł do dróżnika, ce- 
lem usunięcia przeszkody i skontrolowa- 
nia toru, ponieważ pociąg pośpieszny 
miał za chwilę nadejść. Dochodzenie u- 
staliło, że nieznani jacyś sprawcy uło- 
żyli szynę na torze, celem wykolejenia 
pociągu. Za zbrodniarzami wszczęto poe 
ścig. 

Poszukiwanie sprawców mor- 
derstwa. Władze śledcze z pkomisa- 
rzem p. Kozłowskim na czele prowadzą 
w dalszym ciągu dochodzenia w sprawie 
wykrycia zbrodniarzy, którzy zamordo- 
wali w Juljance, gm. Złoty Potok, pocz- 
tyljona Zbiernickiego i zrabowali 2 ty: 
siące złotych, w papierach: 3 po 500 zł. 
i 5 po 100 zł. — Władze zwracają się 
za naszem póśrednictwem do społeczeń: 
stwa, zwłaszcza do kupców, aby zwra- 
cali uwagę na osobników, którzyby chcie- 
li płacić podobnemi pieniędzmi, może się 
bowiem zdarzyć, iż zbrodniarze przybędą 
do Częstochowy, aby tu łatwiej ukryć 
się w zgiełku miejskim, unikając ze- 
tknięcia się ze sprawiedliwością. W bar- 
dzo licznych wypadkach przestępstw krye 
minalnych społeczeństwo przyczynia się 
do wykrywania poszukiwanych zbrodnia- 
rzy, ułatwisjąc władzom ich trudne za- 
danie. Niechże więc i ta sprawa zajnte. 
puje bliżaj mieszkańców naszego mia- 
stą. 

Kino-teatr „Nowości“ — Płoną- 
ce serca“. Jeszcze jeden dźwiękowiec 
niemiecki świadczy o szybkim postępie 
produkcji europejskiej. I zarazem — jesz 
cze jeden dowód, że o wartości filmu 
decydują dwa czynniki; scenarjusz i re- 
Żyserja. Scenarjusz trzyma widza w na- 
pięciu do ostatniej chwili, ściągając i 
rozluźniając na przemian węzeł drama- 
tyczny, ciekawie zadzierzgnięty na sa- 
mym początku. Operuje on dość silnemi 
efektami, które w rękach mniej subtel- 
nego i wytrawnego filmowca niż reży. 
ser „Płonących serc”, sprowadziłyby cały 
film z wyżyny artystycznej, na jakiej się 
właśnie znajduje, zadawalając nietylko 
ciekawość, zręcznie podniecaną, ale i po- 
czucie wyższej miary, zwłaszcza w za- 
kresie wrażeń optycznych. Poza tem ca- 
ły flm jest prawie, że niemy z wyjąt- 


„kiem kilka scen, w których milutka Ma 


dy Christians śpiewa kilka pieśni, Widz 
ani razu nie odnosi wrażenia, że ma 
przed sobą reprodukcję teatru; przeciw- 
nie: roztaczą się przed nim obraz kino- 
wy, połączony tu i ówdzie szeregiem 
akcentów dźwiękowych i wokalnych. 
Wykonawcy stoją naogól na wysokości 
zadania. Mady Christians w roli Klary, 
pokrywa szczerą grą wszelkie usterki 
filmu, wynikłe z powodu nakręcania 
wersji w niezrozumiałym dla nas języ- 
ka: Gustaw Froelich, znany z „Kobiety 
na księżycu” jak zawsze gra b. dobrze, 
podbijając serca niewieście. Naprawdę 
rzadko widzi się akcję tak zrozumiałą i 
przejrzyście rozwiniętą, nie specjalnie 
skomplikowaną a jednocześnie nie płyt- 
ką i banalną, 

Film „Płonące serca” przez rzeczowy 
i poważny stosunek do tematu wybija 
się korzystnie zpośród wielkiej ilości 0- 
brazów nawet dobrze zrobionych, a mi- 
mo to niepoważnych. 

„Płonące serca”, to film, który daje 
pewien materjał do przemyślenia, a nie 
tylko strawę dla oczu i to jest może je- 
go największą zaletą. - dek, 

Młodociany nożowiec. 10-letni 
Kazimierz Daniel, zam. w Rakowie, przy 


Czytaicie 
i prenumeruicie 


Słowo Częstochowskie 


ul. ks. Brzózki powracał wczoraj ze szko- 
ły do domu. Nagle na ulicy został za- 
czepiony przez kilku wyrostków, z któ- 
rych jeden, niejaki Mieczysław Sobczyk 
uderzył go nożem w plecy, zadając mu 
lekką ranę, poczem zbiegł. Ojciec 10-let- 
niego malca doniósł o tem zajściu po- 
licji, domagając się surowego ukarania 
młodocianego przestępcy. 

Znaczny pożar w mieście. 

Dziś o godz. 2.80 w nocy w domu, 
należącym do fabryki „Brassów” przy 
ul. Targowej, a zamieszkałym przez p. 
Jana Sztraubego, powstał pożar. Pastwą 
ognia padł częściowo strych domu. Stra- 
ty wynoszą około 6 tys. złotych. Przy- 
czyną pożaru było wadliwe urządzenie 
komina. 


Niechlujstwo przy wypieku 
chieba. Coraz częściej spotykamy się 
ze skandalicznem wprost zachowywa- 
niem czystości w niektórych sklepach 
spożywczych, a zwłaszcza w piekarniach. 
Niejednokrotnie donosiliśmy o znalezie- 
niu w chlebie najrozmaitszych „dodat. 
ków”. Policja spisała protokuł na nieja- 
kiego Ajzenberga, właściciela piekarni 
przy ul. Strażackiej, za nieprzestrzeganie 
przepisów sanitarnych, znaleziono bo- 
wiem w chlebie, pochodzącym z jego 
piekarni żółty papier drukowany. Ajzen- 
berg poniesie surową karę. 


L POWIATU CZĘSTOCHOWSKIEGO. 


Urzędnicy gminy Grabówka na 

bezrobotnych. 

Ofiarność polska jest wypróbowana, 
społecz?ństwo nasze, czułe na niedolę 
bliźniego, nie szczędzi datków, gdy 
chodzi o dobrą sprawę, a teraz, *kiedy 
każdy grosz może się przyczynić do o- 
tarcia niejednej łzy nieszczęśliwych bez- 
robotnych, napływają do społecznego 
Komitetu Niesienia Pomocy Bezrobot- 
nym dalsze ofiary. 

Świeżo mamy do zanotowania do- 
wód takiej ofiarności ze strony całego 
personelu urzędn. gminy Grabówka z 
wójtem p. Synowskim i sekretarzem p. 
Strzeleckim na czele. Urzędnicy ci opo- 
datkowali się w wysokości jednego proc. 
na czas od 1go października b. r. do 
81-go marca r. 1932 i zebrane za paź- 
dziernik pieniądze w sumie zł. 22.60 


- złożyli w administracji „Słowa Często- 


chowskiego* na rzecz wspomnianego 
komitetu. Według wysokości poborów 
miesięcznych składki te złożyli pp.: wójt 
Jan Synowski zł. 2.09, pisarz Wiady- 
sław Strzelecki 8.82, Feliks Nowak 2.82, 
Teofil Borowik 2.19, Henryk Fenig 1.35, 
Bolesław Stępień 1.13, Marja Ladecka 
1.20, Józef Wiora 1.50, Adam Skupień 
1.50, Władysław Lewicki 1.20, btani- 
sław Skempiec 2.80, Bolesław Siejka 
zł. 2— 

Drużyna śpiewacza w Miedźnie. 

Założony przed tygodniem chór mie- 
szany w Miedźnie rozwija s'ę pomyślnie, 
młodzizż wiejska przystępu,o dcń ocho- 
czo, spędzając godziwie czas przy Śpie- 
wie pieśni ludowych. -Chórem kierują 
dzielnie pp. Wiktorja Fiałkowska, na- 
uczycielka i Adolf Pustówka, kierownik 
szkoły. A > Eoi 

Chór wyćwiczył już kilka pieśni, a 
w najbliższej przyszłości przystępuje do 
dalszych. Jest to dowód, że młodzież 
wiejska, niemająca dotąd dalszej rozry- 
wki, poza pożytecznemi ćwiczeniami 
wojskowemi, stara się pielęgnować mo- 
wę ojców za pomocą pieśni rodzimej. 


FUTER 


Pierwszorzędna 
== pracownia 


G. GOLDSTEIN 
I Aleja 9, 2 brama Il piętro lub Kates 
dralna 16 ¿dawniej Strażacka) 
Przyjmuje wszelkie roboty kuśnierskie, 
oraz farbowanie futer. 


CENY KONKURENCYJNE. 


Ogłoszenie. 
N. E. 1248-31. 

Komornik przy Sądzie Grodzkim w Czę- 
stochowie, rewiru ll-go, JOZEF SOLARCZYK, 
zam. w Częstochowie, przy ul. Gen. Dąbrow- 
skiego Nr. 8, ogłasza, że w dn. 23 paździer- 
nika 1931 r. o g. 10-ej zranaw Częstochowie, 
przy ul. Panny Marji Nr.55,odbędzie się sprze- 
daż przez licytację ruchomości należących 
do LUDWIKA MĘŻNICKIEGO, mianowicie: 
pianina firmy „Rauser i Bietebage", które 
może być sprzedane poniżej szacunku, jako 
w drugim terminie, ocenionego na Zł. 1.500. 

Dnia 13 października 1931 r. 

Komornik sądowy J. Solarczyk 
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Z KRAJU. 


Zjazd właścicieli nieruchomości. 

W przepełnionej sali rady miejskiej 
w Warszawie odbjł się zjazd właści: 
cieli nieruchomości miejskich z całej 
Polski, Na zjazd przybył wiceminister 
skarbu p. Jastrzębski. 

Poseł M. Osada mówił o projekcie 
rządowym zmiany ustawy 0 ochronie lo- 
katorów. Poseł Jerzy Schimmel refero- 
wał projekty rządowe podwyższenia po: 
datków od nieruchomości, a prezes Jani 
kowski przedstawił ogólną sytuację wła- 
sności nieruchomej w Polsce. 

Po referatach wywiązała się dłuższa 
dyskusja, w której zabierało głos 11 
mówców. 

W wyniku dyskusji uchwalono wnios 
ki, w których zjazd wypowiada się prze: 
ciw podnoszeniu stawek podatkowych 
od nieruchomości bez jednoczesnej refor- 
my systemu podatków, ciążących na 
tych nieruchomościach. 

Pozatem zjazd protestuje przeciw sta 
łym dalszym obciążeniom nieruchomoś- 
ci, co ze względu na obecną sytuację 
gospodarczą jest i szkodliwe i niespra- 
wiedliwe, 


Przebudowa węzła kolejowego. 

Przy przebudowie /warszawSkiego 
węzła kolejowego w dalszym ciągu bu- 
dowana jest południowa ściana oporowa, 
na zachod od przyszłego dworca głów- 
nego, która osłania duży wykop od stro- 
ny Al. Jerozolimskich, pod przyszły dwo- 
rzec główny. Od strony półnecnej tego 
wykopu zajmowane są, w miarę odstę- 
powania przez warszawską dyrekcję ko- 
lejową, tereny pod roboty ziemne, na 
obszarze obecnej stacji Warszawa— Głów 
na. Budowa łącznicy Gołąbki — Włochy 
jest już ukończona i tory ułożone, 


Sądy dorażne. 
Wyroki śmierci — Dożywotnie 
więzienie. 

ŁÓDŹ. W Sądzie Okręgowym odby- 
ła się pierwsza rozprawa w trybie doraź: 
nym przeciwko Adamowi Fagasowi, któ- 
ry zamordował w celach rabunkowych 
Wacława Starka. Wniosek obrony co 
do uznania zmniejszonej poczytalności o- 
skarżonego sąd odrzucił, Fagasa skaza: 
no na śmierć przez powieszenie. 

ŁODŹ. Po wydaniu przez sąd doraź- 
ny wyroku, na mocy którego Adam Fa- 
gas został skazany na śmierć przez powie 
szenie obrona zwróciła się do P. Prezyd. 
Rzplitej z prośbą o ułaskawienie. Po pół- 
nocy nadeszła odpowiedź z kancelarji 
cywilnej, że P. Prezydent z prawa łaski 
nie skorzystał. W godzinach rannych od- 
była się egzekucja. 

LWÓW. Przed sądem doreźnym od- 


„SŁOWO CZĘSTOCHOWSKIE: 


Jak szewc aresztował burmistrza. 


25-lecie 


W tych dnich upłynęło 25 lat od 
niesłychanego faktu, który zdarzył się 
w miasteczku Koepenick, pod samym 
Berlinem i który ośmieszył po wieczne 


„czasy pruską „tresurę” wojskową i ślepe 


posiuszeństwo dla munduru, jakie wpa- 
jano żołnierzom niemieckim. 

- Było to tak. W miejscowości Tegel 
szło drogą czterech żołnierzy niemieckich 
pod dowództwem frajtra, 

Nagle przed oddziałkiem zjawia się 
kapitan w pełnym mundurze i każe iść 
za sobą. Ani szeregowcy, ani ich do- 
wódca nie zastanawiają się ani chwili. 
Wszak mundur sam jest dostateczną le- 
gitymacją władzy. 

Kapitan okazuje się zresztą człowie- 
kiem bardzo ludzkim. 

Po drodze oddziałek wstępuje do go- 
spody, gdzie żołnierze otrzymują kieł- 
basę i piwo. = 

Następnie z nastawionemi bagnetami 
wszyscy pod wodzą kapitana udają się 
do ratusza w mieście Koepenick. 

Tam dokonywa się aresztowania bur 
mistrza i sekretarza. 

Jednego zamyka się w więzieniu 
miejskiem, burmistrza zaś żołnierze, na 
rozkaz kapitana, odtransportowują do 
Barlira. 

Nikt nie pyta dlaczego i poco. Następnie 


była się tu rozprawa Jarosława Popowi- 
cza, Mikołaja Sanycza i Daniuka Petry: 
szyna o podpalenie, Oskarżeni do winy 
przyznali się. Sąd skazał Popowicza i Se- 
nycza z art. 82 ustawy o sądach doraź- 
nych na karę śmierci, złagodzoną na ka- 
rę dożywotniego więzienia. Sprawę trze» 
ciego oskarżonego przekazano sądowi 
zwykłemu. 
WILNO. Sąd wileński na sesji wy- 
jazdowej w Głębokiem, po rozpatrzeniu 
w trybie postępowania doraźnego sprawy 
Michała D.citrjewa i Leonarda Siem- 
czonka oskarżonych o szpiegostwo na 
rzecz ościennego państwa skazał obu na 
śmierć przez powieszenie. Siemczonce z 
powodu ułaskawienia karę zamienieno 
na 10 lat ciężkiego więzienia. Wyrok 
śmierci na Dmitrjewie wykonano, 


Olbrzymia szajka komunistyczna 
pod kluczem. 

Władze bezpieczeństwa wykryły w 
Warszawie dwa lokale, gdzie odbywały 
się tajne narady komunistów w celu wy 
słania delegatów do Moskwy na obchód 
rocznicy rewolucji, przypadającej 1 listo- 
pada r. b. Narady te odbywały się w 
czytelni tow. im. „Szalom Alejchema” 


` przy ul. Ząbkowskiej 11 i w klubie Spor 


towym „Wicher” przy uł. Nowolipki 29. 


„zamachu* w Koepenick. 


kasjer oirzymuje rozkaz złożenia w ręce 


"Kap tana całej kasy. 


Boła w niej 4.000 marek. Kapitan spc- 
kojnie inkasuje je i odchodzi. 

W dwie godziny później zdziwione 
miasto dowiaduje się, że kapitan był 
fałszywy, a cały zamach bezczelnym 
bluffem. 

Przypadek dopomógł policji w wy- 
kryciu sprawcy, którym okazał się kil- 
kakrotnie już karany szewc berliński 
Wilhelm Voigt. 

Niegdyś opowiadał jednemu zeswych 
współwięźniów, żew Niemczech można 
y bardzo prosty sposób zdobyć pienią- 
ze. 

Należy tylko ubrać się w mundur 
wojskowy i zdobyć się na odwagę i na: 
leżyty ton. 

Komendzie 
się oprzeć. 

To, jak się zdaje szalone rozumowa: 
nie prostego szewca, okazało się zupeł. 
nie logicznem. 

Wprowadzony w Życie plan udał 
się do najdrobniejszych szczegółów, a 
zagranica długo jeszcze pamiętała Niem. 
com ową „koepenickiadę”, która była 
najlepszą satyrą na bezmyślną tresurę 
wojska niemieckiego. 


oficera nic nie potrafi 


W ręce policji wpadło wiele materja- 
łu obciążającego w postaci szyfrów; 
sprawozdań, bloczków „Mopru” it. p. 
Aresztowano 200 osób, z których 75 cd- 
dano do dyspozycji sędziego śledczego. 


ZE SWIATA. 


Dom, zbudowany w przeciągu 
jedenastu godzin. 


W mieście Est St. Louis (Ameryka) 
budowniczy W. C. Carl założył się, że 
w ciągu jedenastu godzin zbuduje dom 
rodzinny z całem urządzeniem węwnętrz 
nem. 

O godz. 7 ej zrena wybrana w tym 
celu działka gruntu pokryta jeszcze by- 
ła zielskiem. Ale w dwie godziny póź- 
niej już grunt był rozkopany i funda- 
menty założone. 0. godz. 9 przystąpili 
do roboty cieśle i do południa ustawiii 
wszystkie zewnętrzne i wewnętrzne ścia 
py drewniane, oczywiście, dostarczone w 
stanie gotowym do składania, poczem 
rozpoczęli swą pracę pokrywacze dachów 
jednocz śnie zaś wewnątrz domu zapro- 
wadzono wodociągi i cświetlenie elex- 
tryczne, a następnie maJarze wzięli się 
do roboty i punktualnie o godz..6-ej po 
poładniu cały domek był już najzupeł- 
niej skończony. Wówczas przed dom za- 
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jechał wóz meblowy i już o godz. 7-ej 
megli przyjaciele i krewni energiczaego- 
budowniczej zasiąść do uczty inaugu-- 
racyjnego w domku, który wyrósł, ak 
z pod ziemi, w ciągu jedenastu godzin. 


ETAPY TOY CZA CAE ZK OES ETA WTC 


Lo usłyszymy dziś przez Radjo? 


Warszawa, dnia 21 października. 
11.40 Przegląd prasy krajowej PAT, 
11.58 Sygnał czasu z Warsz. Obserw. 
hejnał krak., program na dz. bież. 
12.10 Muzyka z płyt gramofonowych 
13.10 Kom. meteor, i d. c. płyt. ` 
15.06 Komunikat gospodarczy. 
15.15 Komunikat harcerski. 
15.25 Skrzynka pocztowa, 
15.45 Komunikat Centr. Biura Hydrograt. dla- 
toplui rybaków ; 
15.50 Muzyka z płyt gramofonowych. 
16.00 Angielski. Dee y 
16.20 Transmisja z Wilna. 
16.40 Muzyka z płyt gramofonowych. 
17.05 Kom. Tow. do Zachęty hodowli 
w Polsce. 
17.10 Odczyt. 
17.35 Polska muzyka lekka. . 
18.50 Rozmaitości. 


Asu 


Koni 


19.15 Giełda rolnicza. 

19.25 Program na dzień następny. 

19,30 Muzyka z płyt gramofonowych. 

19.45 Pras. Dziennik Radjowy. ` 

20.00 Feljeton pt. „Ewolucja tańca“. 

20.15 Rewja sentymentalna. 

21.00 Recital skrzypce. 

22.15 Płyty gramofonowe. 

22.40 Dodatek do Pras. Dz. Radj. 

22.45 Urzęd. kom. Państw. Inst. 
policyjny. 

22.40 Wiadomości sportowe. 

22.45 Odczyt w jęz. francuskim. 

23.00 Muzyka lekka i taneczna. 


Met. i kom. 


Biuro Dzienników i Ogłoszeń 


„RENOMA“ 


wi. MARJAN ŻUKOWSKI 
Częstochowa, Aleja Nr. 21, telefon 448 


PRZYJMUJE: Ogłoszenia do wszystkich 
pism krajowych i zagranicznych. 
POLECA: Dzienniki i czasopisma krajo- 
we i zagraniczne. 
SPRZEDAJE: Wyroby tytoniowe, papie- 
rosy, oraz znaczki stemplowe, pocztowe, 
weksle i t. p. 

OBSŁUGA SZYBKA i SOLIDNA. 


Każdy przyczyni się 
do zmniejszenia bezrobocia, 


kto odda swą garderobę, bieliznę do prania, 

czyszczenia, farbowania do Farbiarni Che- 

micznej, Pralni bielizny p. f. „JADWIGA“, 

Strażacka 17, gdyż firma ta zatrudnia Coraz 

więcej ludzi bez pomocy maszyn. Popieraj- 

my firmę „Jadwiga“, która w obecnym kry- 
zysie zmniejsza bezrobocie. 


KSIĄŻKI bibljoteczne i naukowe, pozbywam 
za bezcen. IlI Aleja 52. 


UCZNIÓW Ii II klasy gimnazjalnej przyjmę 
do kompletu lekcyj, oraz udzielam korepe- 
tycyj uczniom ze szkół powszechn. Aleja Wol 
ności 2-4. Piotrowski. 


GABRJEL BERNARD. 


RYCERZE SZATANA 


ROMANS. 


— Wracamy prosto do Paryża. W dro- 
dze postaramy się coś wyciągnąć z tej... 
kreatury — rzekł, wskazując kobietę, 

Wszyscy czworo zajęli miejsca w au- 
tomobilu, który natychmiast ruszył w 
kierunku wschodnim. 

Samolot, uwożący Narwę, 
już stał się niewidoczbym. 


oddawna 


III. 
CZŁOWIEK BUSOLA. 


Przed pałacem Burbońskim panował 
dnia tego niezwykły ruch i ożywienie. 
Osoby uprzywilejowane, mające prawo 
wstępu do dawnej rezydencji książąt Con- 
de, gdzie zasiadają obecnie organy usta- 
wodawcze, zauważyły odrazu, że Izaba 
Deputowanych wygląda jak dni sensa- 
cyjnych posiedzeń, na które trzeba za- 
mawiać karty wstępu o tydzień naprzód. 

W rzeczy samej parlament miał de- 
batować nad sprawą, od dłuższego już 
czasu pasjonującą opinję społeczeństwa. 

Jedno z pism, poinformowane przez 
niewiadome źródło, ogłosiło o ucieczce 
szpiega Narwy, internowanego w mie - 
scu, znajdującem się pod zarządem mi- 
nisterstwa kolonij, Prawdziwy w swej 
treści artykuł nadziany był ponadto 


mnóstwem fantastycznych szczegółów. 
W końcu zaznaczał, że ucieczka miała 
miejsce albo dzięki niedopatrzeniu ad- 
ministracji, albo nawet przy jej pomocy. 
Tak, czy. owak, odpowiedzialnym jest za 


wszystko minister, 

Na ostry atak kilku pism odpowie- 
dziano gwałtowną obroną, wyrażając wo- 
tum zaufania Aleksandrowi Breautier, 
cieszącemu się nietylko ogólną sympatją, 
lecz nawet popularnością, zawdzięczaną 
dawnym odkryciom i podróżom eksplo- 
racyjnym. Pozatem za ministrem wypo- 
wiadały się wszystkie kobiety, pociągnię- 
te przez jego romans z hrabiną Goldi, 
owiany tajemnicą i omawiany szczegó- 
łowo we wszystkich modnych salonach; 
w tej całej ucieczce płeć piękna dopa- 
trywała się ponurej jakiejś historji, gdzie 
odgrywała rolę miłość i zemsta, 

Niesłychane wrażenie wywołał fakt, 
że nie bacząc na wszystkie próby, mini- 
ster kategorycznie odmówił wyjaśnień 
i niedał najkrótszego nawet wywiadu. 

A tymczasem jeden z posłów, Arsene 
Tricoche, dla zrobienia sobie reklamy, a 
równocześnie dla zaspokojenia żądzy nie- 
nawiści, jaką pałał do Breaatiera, wniósł 
interpelację w sprawie Narwy. 

Właśnie dnia tego miała się odbyć 
x parlamencie dyskusja nad interpe- 
ac à. 

W sali Pokoju wrzało więć, jak w 
ulu. Niejeden przysięgły „przepowiadacz” 
zaręczał pewny upadek gabinetu. Iani 
twierdzili, że tak źle nie będzie, lecz że 
premjer nie solidaryzuje się z ministrem 
kolonij. Na co zwolennicy Breautiera od- 
powiadali, że minister ma w zapasie ar- 
gumenty, zdolne zamknąć usta każde- 
mu, a jeśli nie chciał dotychczas dawać 
żadnych wyjaśnień to tylko dlatego, że 
posiada materjeł dowodowy, stwierdza- 
jący niezbicie jego niewinność. 

Przepełnione trybuny sali posiedzeń 
mieściły cały Paryż, a raczej całe to ko- 
smopolityczne towarzystwo, które asy- 


BMezrobotni i poszukujący pracy korzystają z 50 proc. ulgi przy zamieszcz 


KAZIMIERZ PURWIN. 
Druk. Br. Święcki, ul, Najśw, Mar; ranny Nr. 59. 


Redaktor naczelny I odpowiedzialny: 


stuje przy wszystkich wielkich debatach 
parlamentarnych, 

Obecni dyskutowali zawzięcie nad 
pasjonującą sprawą, nie zwracając naj- 
mniejszej awagi na mowę jakiegoś mało 
znanego posła, wnoszącego właśnie in- 
terpelację w sprawie ekonomicznej, Zre- 
sztą nie słuchali go nawet koledzy, więk- 
szość pozostała w kuluarach. Zaledwie 
podniosłą się kurtyna, przedstawienie 
miało się rozpocząć dopiero wówczas, gdy 
marszałek udzieli głosu panu Arsene 
Tricoche. 

Na ławie ministerjalnej brakło rów- 
nież Breautiera, który znajdował się je- 
szcze w jednym z pokoi przeznaczonych 
dla rządu. 

Pomimo, iż troski i kłopoty wyryły 
piętno na pobladłej i wychudłej twarzy 
ministra, wyglądał jednakże, jak czło» 
wiek o niezłomnej energji. Przed decy- 
dującą chwilą rzucenia się w wir walki 
był przy nim jeden tylko człowiek — 
Olivier de Chermoize. 

Olivier opadł na fotel i siedział w po- 
zie, wyrażającej znużenie. 

Przerywając długie milczenie, Breau- 
tier przemówił: 

„ — Jakże mi przykro, drogi przyjacielu, 
że pan dla mnie naraża się na takie 
wielkie zmęczenie. 

— To wszystko głupstwo — odparł 
przyjaciel — byle tylko nastąpił oczeki. 
wany rezultat. 

— (ży pan ciągle jest w kontakcie? 

— Owszem. 

— Z hrabią Goldi i z Leandrem? 

— Z obydwoma. Tylko, ża od dłuż- 
szego czasu nie otrzymuję od nich żad- 
nej wiadomości, a nie chcę ich męczyć 
pytaniami, gdyż muszą się skupić. 

— Słusznie... Trzeba cierpliwie cze- 


kać, 

Celem zupełnego zrozumienia tego 
dziwnego djalogu, czytelnik powinien 
być poinformowany o pewnych faktach, 
jakie zaszty po uwolnieniu Narwy. 

Przedewszystkiem ani Breautier, ani 
jego towarzysze nie zdołali wyciągnąć 
od sobowtóra Klotyldy najmniejszej pe- 
żytecznej wskazówki. Kobieta, która o0- 
znajmiła, iż nazywa się Nora, odegrała 
komedję, że ulega ich prośbom i skie- 
rowała ich na zupełnie fałszywe ślady. 
Wykazała przy tem tak piekielny spryt, 
takie mistrzostwo w nagromadzeniu 
prawdopodobnych szczegółów, że ci dwaj 
wybitnie inteligentni mężczyźai dali się 
oszukać, W wyniku ostatecznym — stra- 
ta czasu. To też byli zmuszeni interno- 
wać Norę w majątku hrabiny Goldi. 

Co się tyczy zniknięcia tej ostatniej— 
pozostało tajemnicą. Czy uciekła? Czy 
ją wywieziono z willi, położonej pod ste- 
mym Paryżem, dokąd ją odstawił Man- 
fredo po wypadkach, jakie miały miej 
sce w dominjum Rochemarnand? Nie 
wiedział nikt, Nie bacząc na wszelkie 
przedsięwzięte środki ostrożności, hrabia 
nie tylko nie potrafił zapobiec ucieczce, 
lecz nie znalazł najmniejszej wskazówki 
co do okoliczności, w jakich się odbyła 

Garderobiana Adela, pod której pic- 
czą znajdowała się hrabina, była osobą 
wierną i zupełnie pewną. To samo miż- 
na powiedzieć o reszcie służby, Przepro- 
wadzone przez hrabiego dochodzenie nie 
wykazało żadnej niedbałości. A jednak 
stało się: hrabina Goldi, niezupełnie je- 
szcze zdrowa i z ledwie zagojoną raną, 
znikła z wilii, nie pozostawiając naj- 
mniejszego śladu. 

(d. c. n.) 
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